„Chyża żaba”

Pewnego ulewnego dnia chyża żaba Halina pracowała jako hafciarka w hafciarni. I, jak każda żaba, miała swoją obsesję, która polegała na niezdejmowaniu kaloszy w hiacynty w czasie snu.
	Gdy następnego dnia obudziła się, zauważyła że kalosze zniknęły. Strasznie się przeraziła i musiała zahamować nerwy, więc wzięła melisę. Po zażyciu ziółek poprawił jej się humor i się uspokoiła.
	Po chwili zadzwoniła do przyjaciółki Honoraty z Chin. Koleżanka przyjechała. Halina ujrzała ją i ucieszyła się, lecz zaraz posmutniała.
	Halinka zaprosiła koleżankę do swojej żabiej nory i opowiedziała jej swoją chorą historię. 
-Pech żabę strzelił – mówiła Honorata.
Halina wyjaśniła jej, że była bardzo do nich przywiązana, ponieważ były podpisane przez Justina Biebera. 
Pojechały przesłuchać Hipisa. Hiacynt wpuścił je do chaty i zaparzył herbatę, gdyż widział, że są zdenerwowane. Potem poszedł do kuchni żeby przyrządzić jakieś żarło, więc dał im hurmaki, muchy i żuki w żywicy. Koleżanki zaczęły się rozglądać po chałupie. 
Uwagę Honoraty przykuł certyfikat „Najlepszy Hipisowski Hipis” i nazwa „Hiacynt Kalosz”. Żabkę ogarnął strach.
-Halina, spójrz!– przemówiła Honorata.
Żabcie stały wryte w żelazną podłogę z chrustu.
-Myślisz, że kalosze zmieniły się w hipisa?– zapytała Halina.
-Wiesz dobrze, że ja nie myślę– oburzyła się koleżanka Haliny.
-Jak żabią gałką zerknąć, to jest przystojny– rzekła Halina.
-Ma coś z Biebera– dodała Honorata.
Nagle do chaty wpadł stwór. Żaby zaczęły swój żabi pisk, który usłyszał Hiacynt. Przybył z żetonem i dał go dziwadłu. Ten zniknął w kałuży. 
Koleżanki rzuciły się na hipisa.
-Ty mój herosie, kocham cię– krzyknęła Halina.
-Nie, ja go kocham– buchnęła Honorata.
-Porozmawiajmy- hipis się wtrącił.
Hipis zaparzył hibiskusa a Honorata myślała. Po chwili krzyknęła:
-Ja jestem za młoda!– postanowiła Honorata chociaż była po 40.
-Hiacyncie czy będziesz moim mężem?– zapytała Halina.
-Tak. Zawsze cię kochałem, chociaż byłem kaloszami– rzekł.
-Ale wam odbiło! To chyba facet się oświadcza– powiedziała Honorata.
Narzeczeni wsiedli do żabilu i rozwinęli zawrotną prędkość 5 km/h.
	Po 13 miesiącach mieli małe hipisiątka.


Autorzy pracy:
Krzysztof Gumola (12 lat)
Damian Kapka (12 lat)
Dawid Dąbrowski(12 lat)

Nauczyciel: Marta Goszczyńska
Szkoła Podstawowa im. Królowej Jadwigi w Wodzinie Prywatnym

